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liCmdyu,dńta 1 4 ,1 1 1 .43x.. Majer CIt.?er Stewart * 
przegląd lotniczy. . . "  --

Kiera. propaganda od dłuższego czasu a ia  ustaje w 
spekulacjach na temat możliwości c i enzymy aljantów 
jeszcze to ciąg® obecnej zimy ód-zacfe»du.
W yliczają wciąż i l o ś ć  dywisyj, a© fig o  potrzebnych 
juk rówąisź lotn iczych  eskadr. Gan. Montgomery 
napisał niedawne krótką oroszurę nu temat współzffc- 
leżn cści i  współpracy d i i  lądowych 1 morskich* 
Brosaoi-a n iestety  n ie  je s t  dostępna dla publicz­
n ości. Ujawnienie jednak samego je j  opracowania 
przez tak wybitnego autora dewodzi n a jle p ie j , „jak«

.wagę nasze dztwa do te j współpracy przywiązuje.
Nie Jest- zresztą tajemnicą, te te j współpracy 
z-awdz! :CzaXiźmy nas-c aakbesy na Puai/Vi Saeb*, 
jak z drugiej strony brasowi współpracy lotnictw a 
z f lo tą  i naszymi miejscowymi rarnisen'1® ! należy 
przypisań utratę wysp Kos, Loros i  Samos.
Obecnie na frunęła  walki w r e j .  ótćtlz. korzystamy 
z przewagi le tn icze j i  mużfsmy Ją wykorzystywać 
według naszej w c li. Podebale, j  ik marszałek 
fedder je s t  wyznawcą ś c is łe j  współpracy lo tn ie  ras, 
z armią lądową, tak adra*Cunninghara współpracy z 
marynarką.- * (
J e ś li  Włoscy l ic z ą  sią z możliwością inwazji od 6 
bbchodu je jze se  póderau simy, to trrasamyia wystawia­
ją  najlepsze świaaeowte usprawnieniu współpracy 
naszego letmiwtwa z pozostałymi obu gatun^ard broni 
j e s t  dziś rjieozą jasną, że poparcie lotnictwa, w 
operacjach inwazyjnych je s t  uzależnione od dwóch 
caynnlLćw : 1 / od zasięgu jednoosobowego myśliwce, 
2 / od larunków atmosferycBhycfc w poszczególnych 
rejonach, wschodzących w rachubą, rierwszy z tych 
czynników, t .z n . zasięg jtdnoosobowego myśliwca 
je s t  d z is ia j powszechnie 'manyn. podejmowane szereg 
prób, by ten zasięg powiększyć, np. doczepianie®


